
P T . F - i b l  j o b c k T  - T r - i s l l o ń a l c a *
Nr. 300 G S T -J S O Lwów. pigtek 21 grudnia 1934 Rok 124

GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Cany pranumaratyi
Wa Lwowie bez dorę- 

caeaia do domu . a le ś . zł. 2 '—, kwart 6 ‘—
■ dostawą do domu . mies. zł. 2 4 0 , kw art 7*—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40, kw art 7*—
Za franicą . . . . mies. zł. 5' —, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW0W, UL. ZIMOROWICZA 1 5  I . p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wo.ne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanvcb nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszart:
Z a  1 w ie rs z  m ilim e tr . (6 t|t  cm . sz e r .)  w zw y k ły c h  o g ło s z e ­
n ia c h  g r .  M , w  n a d e s ła  lem  i w n e k ro lo g a c h  g r .  M a 
w  k ro n ic e ,  r t p e r t b a r ,  d z ia ł  g o s p o d a rc z y , r a s k i  w  te k ś c ie  
g r .  T0 , p o d  n a g łó w k ie m  n a  p ie rw sze j s t r o n ie  z ł .  1 * - ,  Z a  
je d n o  s ło w o  w  d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ło w o  g r .  I ł ,  m a try m o n ia ln e ,  k o r e s p o n d e n c je ,  
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  10, d l a  p o s t u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  I .  
Z z a s t r z e le n ie m  m ie js c  2S o r c .  Z a g ra n ic z . o  SO p rc . d r o le i

Zagadnienia konstytucyjne.
n i .

Silny rząd.
P ro jek t  nowej Konstytucji polskiej 

z ry w a  w sposób  zdecydow any  z teorją 
M on tesk jusza  o podziale władz. Te* 
orja ta przez długie lat dziesiątki do 
no w y ch  niemal czasów zaciążyła nad 
zagadnieniem  ustrojowem, nie w ytrzy  
mała  jednak  p róby  czasu ani nie zda* 
ła  egzaminu przy realnem wcielaniu 
jej w  życie. M onteskjusz, wprowadza* 
jąc trzy  przeciwstawiające się sobie 
w ładze, nie p rzew idyw ał norm alnych 
sp o so b ó w  usuw ania  kon fl ik tów  mię* 
d z y  niemi ani czynnika, k tó ry b y  był 
p o w ołany  do roli łącznika i arb itra  w 
razie ewentualnych przeciwstawności 
tych władz.

Pro jek t nowej Konstytucji stwier* 
dza, że na czele Państw a stoi Prezy* 
den t  Rzeczypospolitej, że w jego oso* 
b ie  skup ia  się jednolita  i n iepodzielna 
w ładza  państw ow a, jego zwierzchni* 
c tw u po d p o rząd k o w an e  są organy  pań 
stwowe, jakiemi są: Rząd, Sejm, Senat, 
wojsko, sądownictwo, kon tro la  pań* 
srw ow a oraz sam orząd tery torja lny  i 
gospodarczy. Pro jek t Konstytucji zry* 
w a  więc ostatecznie z systemem rzą* 
dow  parlam entarnych. System ten wy* 
kazał wszędzie n ieprzydatność. Rzą* 

dv  parlamentarne, wyłamane przez 
większość Izb ustawodawczych, dnpro  
wadzają  z konieczności do zaniku au* 
to ry te tu  w ładzy wykonawczej, która  
zabiegać musi o względy swych mo* 
codaw cćw  i już w chwili powołania  
d o  steru skrępow ana jest w swobo* 
dzie decyzji i w " tycran ia  polityki pań 
stwowej. W obec zróżnicżkowania się 
współczesnej opinji na wiele rozbież* 
ny ch  k ie runków  politycznych, wię* 
kszość parlam entarna zależy często c.d 
p rzypadkow ego  uk ładu  sił, realizowa* 
na byw a zazwyczaj drogą zakuliso- 
wvch przetargów, nie :na więc jedno* 
litego politycznego oblicza, niema pra 
w dziw ego poczucia odpowiedzialno* 
ści. Rząd będący emanacią takiej wię* 
kszości i od niej zależny, niezdolny 
jest do po li tyk i  państwowej jednolitej, 
konsekw entnej i nastawionci na d a l ­
szą falę.

Z zasady naczelnej, że Prezydent 
Rzeczypospolitej jest czynnikiem nad* 
rzędnym  w organizacji władz pań* 
stw ow ych, w ynikają  jego uprawnie* 
nia do sw obodnego  i samodzielnego 
pow oływ ania  szefa rzaclu niezależnie 
od chwilowych k o n ju n k tu r  i partyj* 
nych przetargów. N ie przekreśla to 
oczywiście prawa parlam entu  do  kon* 
troli działalności w ładzy wykonaw* 
czej. Pro jek t Konstytucji zachowując 
zasady dem okratyczne  udziału całego 
społeczeństwa we w pływ aniu  na losy 
państwa, zmierza równocześnie do  te* 
go, bv dem okracja stała się rzeczyw;* 

'  ście czynikiem twórczym w państwie. 
Usiłuje wlać w nowoczesną demokra* 
cję nową treść.

W zm ocnien ie  w ładzy Prezydenta  
Rzeczypospolitej nie iest w nowej 
Konstytucji i niema stać się wykład* 

.nikiem dążeń ab< (Autystycznych czyn* 
n ika  rządzącego. W  naszym projekcie 
Konstytucji odrzucona jest stanowczo 
wszelka d yk ta tu ra  czyto jednostek, 
czyto klasy, w arstw y lub jak ie’kol* 
wiek g rupy  społecznej. N ie  poszliśmy 
śladem  tych państw, k tóre  tę formę 
rozwiązania problem atu  ustro jowego 
uzna ły  dla siebie za najstosowniejszą. 
D ykta tu ra  bowiem jest złym systemem 
pedagopicznym . W kłada jąc  brzemię 
trosk  o losy państwa na bark i jednego 
ty lko  czlow;eka, d yk ta tu ra  odsuw a od 
udziału  w życiu publicznem człowieka

Budżet Ministerstwa Opieki Społecznej
i Ministerstwa W. R. i 0. P.

W arszaw a, 20 XII. (P A T ).  Sejmo* 
wa komisja budżetow a prow adziła  na 
wczorajszem p rzedpo łudn iow em  posie 
dzeniu dalszy ciąg dyskusji nad prełi* 
minarzem budże tow ym  M in. O p. Społ. 
Budżet ten wywołał bardzo  długą dy* 
skusję, do której zapisało się kilkuna* 
stu m ów ców  ze wszystkich  k lubów . 
Z e  s trony  opozycji k ry ty k o w an o  dzia 
łalność M inisterstwa O p. Społ., uska* 
rżano się na zmniejszenie prelimino* 
w anych k red y tó w  w  tym  resorcie, do* 
magano się większych k red y tó w  na 
pow odzian, na  pom oc dla reemigran* 
tów  i t. p.

Poseł ks. Szydelski, omawiając sto* 
sunki lwowskie, w ysunął szereg po* 
stulatów, m. in. dom agał się podwyż* 
szenia dotacji na  pom oc doraźną dla 
bezrobotnych  we Lwowie.

Pos. Rottenstreich (kl. żyd.) zobra* 
zował ciężką sytuację ludności żydo* 
wskiej, prosząc o wydatniejszą dla niej 
pomoc, w szczególności dla robotni* 
ków . Pos. W ełykanow icz  (ukr .)  do* 
magał się wydatniejszej pom ocy ze 
s trony  M inisterstw a dla ludności uk ra  

ińskiej, w szczególności opieki n ad  
inwalidami b. armji ukraińskiej.

Min. Paciorkowski o ubezpieczeniach.
Po przemówieniach posłów  Minc* 

berga i M ikołajewskiego, zabrał głos 
p. M inister O pieki Społ. Paciorków* 
ski P M inister na wstępie swego prze 
mówienia podkreślił , że po kilkunastu  
latach własnych doświadczeń możemy 
sobie już postawić pytanie, czy to co 
nazyw am y naszą polityką  socjalną, od 
pow iada  po trzebom  państw a i społe* 
czeństwa i czy nie była zbyt jedno* 
stronna, oraz czy uwzględnia Specyficz 
ne w arunk i naszego życia. Sprawę tę 
minister omówi na plenum, teraz jed* 
nak  zastrzega się, że bynajm niej nie 
uważa, by państw o i społeczeństwo 
nasze w ydaw ało  na sp raw y socjalne 
za dużo. M inister nie sądzi jednak, aby 
te sumy w ydaw ane  by ły  zbyt jedno* 
stronnie  i zbyt mało p roduk tyw nie  

Przechodząc do zagadnienia bezro* 
bocia M inister omawia spraw ę Fun* 
duszu Pracy, zwracając uwagę, że Fun 
dusz zatracił swój p u n k t  podejścia do 
tego zagadnienia i stal się raczej fundu  

i szelm inwestycyjnym, niż funduszem 
zatrudnienia. Niemniej jednak F. Pra* 
cy spełnił zadanie, gdyż n. p. w roku 
bież. zatrudnił  LiO.tiOO bezrobotnych. 
W  dalszym ciągu M inis ter  przecho* 
dzi do omówienia zagadnienia reorga* 
nizacji ubezpieczalr.i, oświadczając, żc 
kwestja ta jest przedmiotem codzicn* 
nych prac ministerstwa. Doświadczę* 
nia nabyte  do tąd  wskazują, że należy 
zachować jak  najdalej idącą ostroż* 
ność, choć trzeba przyznać, że dzisiej 
szy stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Stan finansowy ubezpieczalni nie jest 
beznadziejny. O dpow iada jąc  na zarzu

ty  w sprawie lekarzy dom ow ych, Mi* 
nister oświadczył, że za tą  instytucją 
opowiedział się cały świat lekarski.

Po przem ówieniu  wicemin. Pietrzyń 
skiego, k tó ry  odpow iada ł  na zarzuty 
podniesione w czasie dyskusji  oraz po 
końcow ych w yw odach  referenta posła 
Sowińskiego preliminarz budżetu  Min. 
O pieki Społ. przyjęto  z popraw kam i 
referenta.

N a  popo ludn iow em  posiedzeniu ko 
■nisja p rzystąpiła  do  deb a ty  nad bu* 
dżetem M inisterstwa W R . i OP. Bu* 
dżet referował poseł dr. Zdz. Stroński, 
wnosząc szereg d robnych  poprawek. 
M ówca stwierdził, że w ydatk i  Min 
W R . i OP. uległy dalszej obniżce. 
Fu ndusz szkolnictwa przewiduje  wpły 
wy w sumie 18 milj. zł. z dan iny  szkol 
nej, mającej charakter powszechności. 
Powiększenie w pływ ów  wpłynie  po* 
ważnie na rozwój szkolnictwa i po* 
zwoli na zatrudnienie  większej ilości 
nauczycieli. Omawiając szkolnictwo po 
wszechne referent zaznaczył, że od r. 
1932 33 norm alny  przyrost dzieci w  
wieku szkolnym  stale się zmniejsza i 
wyniesie w roku  przyszłym 90.000. 
Dzieci uczęszczających do szkoły jest 
ć.013.000. Mówca stw ierdza dalej, że 
now a reforma szkolnictwa dała wyni* 
ki pozytyw ne, choć istnieje w dalszym 
ciągu potrzeba powiększenia liczby 
izb szkolnych, oraz sił nauczycielskich 
Po omówieniu szkolnictwa zawodo* 

wego oraz po trzeby  dotacji na bada* 
nia naukow e, referent prosi o przyję* 
cie budżetu  z wym ienionym i popraw* 
kami.

Po przemówieniu referenta zabrał 
glos M inister W R . i OP. Jędrzeje* 
wicz, k tóry  stwierdził na wstępie, że 
w latach powszechnej troski o chleb 
codzienny, w ystępuje w społeczcń* 
stwie coraz bardziej t roska  o wartości 
duchowe. M inister mial możność prze* 
konać się o ofiarnej pracy nauczyciel 
stwa wśród nieraz bardzo ciężkich wa 
runków . Celem ulżenia doli nauczy*

obywatela. N o w y  pro jek t  łączy moc 
państw a i silną władze państw ow ą z 
wolnością indyw idua lną  człowieka.

Rzecz najlepiej charakteryzują  nastę 
pującc słowa m otyw ów  do projek tu :

„Zachowując p ods taw y  demokraty* 
czne, now a Konstytucia  zmierza do te 
go, aby dem okracja  stała się czynni* 
kiem Tw ór czy m w  państwie. Ten po* 
s tu lat będzie osiągnięty dopiero  wó* 
wczas, gdy  zamiast ho łdow ania  zasa* 
dzie rów nan ia  ku  dołowi, uda się w  
demokrację nowoczesną wlać nową

Przemówienie Ministra Jędrzejewkza.
cielstwa i zapewnienia mu znośnych 
w arunków  bytu , do chwili obecnej 
przeniesiono do wyższej g rupy  11.000 
nauczycieli, a w okresie do 1 stycznia 
1935 r. otrzyma korzystne zaszerego* 
wanie 20.000 nauczycieli. Pozatem au* 
tom atyczne awanse stworzą możność 
polepszenia ich położenia.

W  dziedzinie szkolnictwa zawodo* 
wego nastąpi otwarcie liceum rolnicze

treść ró w n a n ia  k u  górze  z zachowa* 
n ie m  oczyw iśc ie  d la  w szy s tk ich  ró* 
w n y c h  szans W d ą ż e n iu  d o  osiągnię* 
cia tego  celu.

Zachowując więc Sejm oparty  na 
Wyborach powszechnych, w k tó rym  
opinja  będzie mogła samodzielnie się 
ujawniać, p ro jek t  przekszałca insty* 
tucję Senatu, opierając ją na nowych 
podstaw ach i czyni z Senatu organ od* 
zwierciedlający wolą elementów' naj* 
bardziej czynnych w b u d o w an iu  do* 
bra  zbiorow ego". A . L.

go. M inister zaznaczył, że te linje roz* 
wojowre polskiej polityk i oświatowej 
dotyczą w rów nym  s topniu  wszystkich 
obywateli państwa, bez różnicy naro* 
dowości i -wyznania. Jeśli chodzi o 
szkolnictwo dla młodzieży pochodzę* 
nia ukraińskiego, to już moi poprze* 
dn icy  przeprow adzili  pew ne korekty* 
wy. Zasadniczą linją mojej polityk i w 
dziedzinie oświatowej jest n ieuznaw a 
nie b a ry k a d  m iędzy  obywatelem a 
państwem. Pragnę, aby  w śród  w sz y s t ­
kich narodow ości w Polsce u trzymało 
się przekonanie  zgodne z prawem, że 
wszystkie pozy tyw ne  w ystąpienia  i 
wnioski w  dziedzinie szkolnictwa nie 
mogą usprawiedliwiać w ykroczeń prze 
ciwko d o b ru  państwa. W ych o d ząc  z 
tej zasady, poleciłem rozpocząć prace 
n ad  zbadaniem  możliwości niezbęd* 
nych korek tu r .  D ow odem  zrozumie* 
ma przez rząd, pew nych napraw dę  
istotnych potrzeb ludności ukraińskiej 
w dziedzinie podniesienia  k u ltu ry  rcl* 
niczej jest postanow ienie  otwarcia w 
r. 1935 liceum rolniczego, z ukra ińsk im  
językiem nauczania, na  obszarze jed* 
nego z w ojew ództw  południowo* 
wschodnich. A k t  ten nie wykracza po* 
za granice mego sposobu rozumienia 
praw dziw ych i istotnych potrzeb, k tó  
re w  tym  w y p adku  przemawiają za 
odrębnością i nie jest sprzeczny z ogól 
nemi dążeniami rządu do w ytw orzenia  
w aru n k ó w  materjaln. zapewniających 
rzeczowem i wzajemnem zaufaniem na 
cechowane współżycie, poszczególnych 
grup narodow ościow ych z narodem  
polskim, k tó ry  spaja jak cement po* 
szczególne dzielnice Rzplitej w jedno* 
lita organizację państwową.

Po omówieniu zagadnień z dziedzi* 
ny nauki i sztuki, p. minister prze* 
szedł do spraw wyznaniow ych, stwier 
dzając, że nie wszystkie wyznania  
uznane przez państwo mają uregulo* 
wanc swe położenie praw ne ustawami 
polskiemi. Dlatego pragnieniem Mini* 
stra jest uregulowanie na właściwych 
podstaw ach s tosunku państwa do p o ­
szczególnych wyznań.

W  dyskusji nad  budżetem  M inister 
stwa W R  i OP. zabierali glos mówcy 
opozycyjni, k ry tykując  sytuację oświa 
tową. w Polsce. Poseł M ękarski (B . B. 
W . R.) podkreślił  upośledzenie poło* 
żenią miasta Lwowa przez odbieranie 
mu poszczególnych placówek kultural 
nych. Mówca zwraca się do M inistra  
z prośbą  o przychylne zbadanie  postu  
la tów Lwowa w  zakresie szkolnictwa 
wyższego oraz o wysłuchanie postula* 
tów  w  zakresie szkolnictwa zawodo* 
wego.

Po przemówieniach posłów Sommer 
steina. Pimor.owa, Boguckiego, k tó rzy  
poruszali zagadnienia szkolnictwa 
miejsrościowego, oraz spraw y wyzna* 
n ia  we, dyskusję  odroczono.

Zamachy terorystyczne  
w  Sowietach.

M oskw a, 20 XII. (P A T ).  O statn io  
na prowincji zano tow ano  kilka w y ­

p a d k ó w  teroru przeciwko przedstawi* 
cielom władz. W  D agestanie d o k o n a  
no napadu  na sowiecką komisję p o ­
datkow ą. P ro k u ra to r  re jonow y został 
zabity, a k ierow nik  re jonow y oddzia ­
łu finansowego ranny. W  okręgu odes 
kim d o k onano  zamachu rewolwerowe 
go na prezesa Sowietu wiejskiego we 
wsi Krasnoje.
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Czwartek
Teofila  

Jutro: T o m asza  
W schód słońca 7’42 
Zachód „ 15'25

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna“ .
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Pastorałka" prc* 

mjera.
Niedzie la  godz. 15.30 ..Pastorałka". — 

Godz. 19.30 „Rozkoszna dziewczyna".

TEATR ROZM AITOSCr.
Czwartek godz. 19.30 „Błędny bokser".
Piątek godz. 19.30 „Błędny bokser".
Sobota godz. 19.30 teatr ukraiński ,,Za* 

hrada".
Niedzie la  godz. 15 teatr ukraiński „Za* 

hrada" . — G odz. 19.30 teatr ukraiński 
„Zahrada".

KINOTEATRY:
APO L L O : „Carioca" z Dolores del Rio.
A T L A N T IC :  „Walc wiosenny".
C A S IN O : „Pościg za cieniem
C EH M E R A : „Tygrys morderca".
C O L O S SE U M : „Otchłań życia" i r cwja.
G R A Ż Y N A : „Królowa cyganerji".
K O P E R N IK . „Wiosenna parada".
A1ARYSIENKA: „Torreador i kobiety".
M I 'Z A :  „Zemsta pana X “ .
P A ŁA C E: „Rewolucja śmiechu" z Tern* 

ple Schirley.
P A N : „Shańbiona" i „1002 noc" z Moz* 

żuchincm.
P A S A Ż : „Sobowtór" .
RAJ: „Prywatne życie H enryka  VIII.".
STYLO W Y: „Jej ekscelencja praczka".
S W IT : „Pieśń nad pieśniami" i „Godzi* 

na z tobą".
■ U C IE C H A : „Kobieta śmierci" i rewja.

— Teatr  Wielki. Dziś godz. 7.30 pełna 
melodji i hum oru  komedja muzyczna R- 
Bcnatzky‘ego „Rozkoszna dziewczyna". — 
O bsada premjerowa. Reżyserja W. Radul* 
ski, kierownictwo muzyczne J. M und, tań> 
cc M. Broniewska, dekoracje Otto  Rcx.

Jutro w piątek Teatr Wielki z pow odu 
przygotowań do premjery nieczynnv.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
gra Teatr Rozmaitości świetną farsę Wła* 
dysiawa Smólskiego pt. „Błędny bokser".

Ju tro  „Błędny bokser".
— Sobotnia premjera w Teatrze Wiel* 

kim. W  sobotę, dnia 22 hm. o godz. 7.30 
wiecz. po raz pierwszy we Lwowie naj* 
piękniejsze misterjum jasełkowe I.cona 
Schillera „Pastorałka" pełne melodyjnych 
ko!end polskich. Reżyserja Wł. Krasno* 
wieckicgo. kier. muz. J. M unda, dek. Otto 
Rcxa. Inscenizację przeprowadza osobiście 
sam autor.

— Niedzielna popołudniów ka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę, dnia 23 fcm. o go* 
dżinie 3.30 pop. widowisko jasełkowe , Pa> 
storałka" L. Schillera.

KOMUNIKATY.

Zasady porozumienia handlowego
między Francją a Z. S. S. R.

--W ieczór ku czci Zamenhofa w sali To* 
warzystwa Esperanckicgo przy ul. Bcular* 
da 5 (Instytut Technologiczny) odbędzie 
się we czwartek 20 bm. o godz. 7.15. —
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— Jedziemy do Wiednia i w Alpy. Syn* 
dykat Dziennikarzy Lwowskich komuniku* 
je, iż ostateczny termin zgłoszenia do wy* 
cieczki na święta Bożego N arodzenia  i 
Now ego Roku w Austrji upływa w dniu 
15 bm. Kierownictwo wycieczki znane sze* 
rokim sferom naszego społeczeństwa, przy* 
gotowało i tym razem bogaty program 
atrakcyj wycieczek, a także bardzo przy* 
stępnych ryczałtów w Wiedniu, w  parku* 
sanatorjum Goisern i na Semmeringu. — 
Bliższych informacyj udziela Syndykat 
Dziennikarzy, Lwów, Supińskiego 30, teł.

— Colosseum. Dziś we czwartek zaprę* 
zcatuje zespół rewjowy kina Colosseum 
rewję pt. „Przegląd szlagierów". Rcwja ta 
o-bfjtować będzie we wszystkie najlepsze 
przeboje dotychczas we Lwowie grane z 
łaskawym udziałem artystów pp. Woliń* 
skiego, Polakówny, Bargielskiej, Morana. 
N a  ekranie film grany poraź pierwszy wc 
Lwowie. Zawiadamia się PT. Publiczność 
że bilety wstępu na wieczór sylwestrowy 
są już do nabycia w kasie kina Kopernik 
od  godz. 10— 1 i od 3 do 6 wiecz.

— Kino*rewja „Marysieńka". O d  dziś do 
niedzieli włącznie zaprezentuje zespół rc* 
wjowy kina „Marysienka“ nową rewję pt. 
„Przegląd szlagierów" z udziałem pp. Sci* 
wiarskiego i J. Winiarskiej.  Rcwja ta bę* 
dzie przeglądem wszystkich przeboji do* 
tychczas we Lwowie granych. N a ekranie 
film pt. „Torreador i kobiety".

KRONIKA MIEJSKA.
Kurs instruktorski modelarstwa 

lotniczego w e Lw ow ie. Dążąc do jak 
najszerszej popularności m odelarstwa 
lotniczego w ośrodkach  prowincjonal* 
nych Lwowski Okręg. W o jew ó d zk i  
LO PP . organizuje w czasie feryj Bo* 
żego N arodzen ia  t. j. od  2 do 13 stycz 
nia 1934 r. kurs  ins truk to rów  mode* 
larstwa lotniczego. N a  kurs  delegować 
mogą ty lko  O b w o d y  Pow iatow e L. O. 
P. P. Uczestnicy o trzym ają bezpłatnie

M oskw a, 20 X II. (P A T ).  Ogłoszo* 
no tu  teks t p ro toko łu  handlow ego
francusko*sowieckiego podpisanego  w  
dniu 9 b. m. przez komisarza spraw 
hand lu  zewnętrznego Rosenholza i 
min. M achadeau, w  w yniku  rokow ań  
przeprow adzonych  m iędzy o b u  mini* 
strami wyłącznie w  sprawach handlo* 
wych. P ro tokó ł  p rzew iduje  wszczęcie 
w najbliższym czasie rokow ań  o za* 
warcie trak ta tu  handlowego, oraz w 
sprawach żeglugi i zastąpienie tymcza 
sowego uk ładu  handlow ego z dnia 11 
stycznia b. r. przez uk ład  tego samego 
charakteru. Celem zawarcia tego ukła 
du zbadano następujące kwestje mo* 
gące służyć za podstaw ę układu.

1) przyznanie Z w iązkow i Sowieckie

mu na rynku francuskim kredytu,
którego  wysokość, term in i oprocen* 
towanie  ma być określone. N a  odpo* 
w iednim poziomie, jednak  nie wyż* 
szym od  norm alnego ponieważ k red y  
ty  te użyte będą na pokrycie zamó* 
wień, które  udzielone będą przemysło 
wi francuskiemu.

2) udzielenie eksportow i francuskie 
mv gwarancyj k redytow ych. Jeśli no* 
w y  układ h an d low y  nie będzie mógł 
być zawarty  do 1 stycznia 1935 r.,
uk ład  z dnia 11 stycznia b. r. pozosta 
nie w  mocy w  ciągu ro k u  1935 do za* 
kończenia rokow ań , k tó re  pow inny  
być doprow adzone  do końca w  naj* 
bliższym czasie.

Przygotowania koleji do przewozu
podróżnych na święta, młodzieży szkolnej i woiska.
Lw ow ska Dyrekcja  Kolejowa wyda* 

la szereg zarządzeń pozostajcych .w 
związku ze wzm ożonym  ruchem kole* 
jow ym  w okresie od 21 do 24 grudn ia  
dla przewozu podróżnych  cywilnych, 
młodzieży szkolnej i wojska. Przewi* 
dziano również konieczność wydania 
zarządzeń w  związku z takim  samym 
ruchem w  czasie od 26 do 30 grudnia.

Poszczególne stacje zestawiające 
sk łady  pociągów przygotow ały  już od 
pow iędnie  wzmocnienia taboru . Sta*

naukę, materjał do b u d o w y  modeli, 
u trzym anie  i nocleg. W  ciągu kursu  
uczestnicy w ykonyw ać  b ędą  modele: 
belkowe, kadłubowe, rekordow e i we 
d ług własnych pomysłów.

Kurs odbyw ać  się będzie w  zabudo* 
waniach L O PP. w Skniłowie. Zgłoszę 
nia przyjmuje oraz wszelkich informa 
cji udziela O kręg  W o jew ó d zk i  LOPP. 
we Lwowie (ul. Podlewskiego 1) do 
dnia 24 grudn ia  1934.

N ow e ceny chleba. Cech mistrzów 
piekarzy we Lwowie zawiadamia, że 
z dniem 21 b. m. t. j. od p ią tku  obo* 
wiązują następujące ceny chleba w 
sprzedaży detajlicznej 1 kg. chleba z 
m ąki żytniej ciemnej 24 gr., 1 kg. z 
mąki żytniej 65 proc. 28 gr., 1 kg. 
chleba z mąki żytniej 55 proc. t. zw.

| luksusow y 33 gr., 1 kg. chleba pszen* 
j  nc*żytniego (n a  drożdżach) 3S gr.
| N iebyw ała  okazja — co czwarty los 
| wygrywa! Lwowski O ddzia ł R odziny  

Leśnika urządza w niedzielę 23 b. m. 
W e n tę  Świąteczną na dochód  Sekcji 
O pieki nad Dzieckiem, w gmachu D y  
rekcji Lasów Państw ow ych przy ul. 
Chorążczyzny 17. Początek o godz. 1 (;. 
I.oterja obficie zaopatrzona we wszy* 
stko, co las i wieś dać może, jak zwie* 
rzyna, grzyby, drób , wędliny, choinki 
i t. d. i t. d. W stęp  10 gr. Cena lcsu' 
20 gr.

N ow e czasopismo. W  piątek  zacznie 
wychodzić nowe czasopismo p. n. „N o  
we C zasy“, w ydaw ane  przez kom itet 
pow ołany  przez prezydjum  R ady  woj. 
BB W R . we Lwowie. N a  czele kom itetu  
wydawniczego „N ow ych  Czasów " sta 
nął poseł W d a m  H orzyca. Redakcję 
objął dr. W acław  M ejbaum . W  „No* 
wych Czasach" w spółpracować będą  
w szystk ie  najwybitn iejsze p ióra  publi 
cystyczne obozu  rządowego. N o w e  
pismo będzie przedewszystkiem  orga* 
nem, obrazującym  pracę gospodarczą, 
ku ltu ra lną  i społeczną naszego regjo* 
nu, jak również regjonu tego potrzeb.

Rudroff ponow nie przed sądem, 
Przed T rybunałem  karnym  rozpoczę* 
la się czwarta z rzędu rozpraw a prze* 
ciwko współwłaścicielowi Ski B rody 
R udroffow i,  oskarżonem u tym razem 
wraz z Rom anem  H orodysk im , wice* 
dyrek torem  „B rodów " E. Fastnachtem 
b. rejentem w Brodach, dr. G . Katzem, 
adw okatem  ze Złoczowa, oraz trzema 
urzędnikam i sądu okr. w Złoczowie, 
Helsteinem, oraz Bazylim i Teodorem  
Pniewskimi. A k t  oskarżenia zarzuca 

Rudroffow i,  iż namawiał Horodyskie* 
go do sfałszowania szeregu podpi* 
sów na wekslach Schmiedta, oraz że 
nakłaniał u rzędn ików  sądow ych do 
udarem nienia  szeregu egzekucyj. O ska  
rżeni R udroff, H o ro d y sk i ,  Fastnacht, 
oraz dr. Katz nie przyznają  się do 
winy.

cje dos ta ły  polecenie inform ow ania 
się u miejscowych władz szkolnych i 
dow ódców  garnizonu, celem wzmocnię 
nia sk ładów  pociągów, lub  naw et uru* 
chomienia pociągów dodatkow ych. 
Z arząd  kole jow y nakazał, by  w agony 
d o d a tkow e  i pociągi d o d a tkow e  były  
przygo tow ane  technicznie pod  wzglę* 
dem zewnętrznym, jak i czystości ich 
wnętrz, następnie należycie oświetlo* 
ne i ogrzane.

Z KRAJU.
Czwarty wiceprezydent W arszawy.

M inister spraw  wewn. pow ołał Czesia 
w a Zawistowskiego, dotychczasowe* 
go dyr. inspekcji handlowej na stano* 
wisko wiceprezydenta m. W arszaw y. 
K oło Przyjaciół Związku Strzeleckie* 
go w  Żółkw i. W  sali rady  miejskiej 
odbyło  się wczoraj liczne zebranie oby  
watelskic, w którem  wzięli udział 
przedstawiciele władz, burmistrzowie 
Żółkwi, M ostów  \V k„  Kulikowa, re* 
prezentanci ziemiaństwa, s towarzyszeń 
i t. d. N a  zebraniu uchwalono założyć 
Kolo Przyjaciół Z w iązku  Strzeleckie* 
go. D o prezydjum  weszli jako prze* 
wodniczący starosta pow. Emeryk, ja 
ko  wiceprzewodniczący: płk. Gierule* 
wicz dca garnizonu, i podinsp . P. P. 
Gottas, kom enda t  szkoły  policyjnej 
w M ostach W k .

Tragiczny wypadek. D nia  18 b. m. 
zmarł w sku tek  tragicznego w y p adku  
we W łochach  p o d  W arszaw ą ś. p. 
H e n ry k  W ard zy ń sk i ,  k ierow nik  radjo 
stacji redakcji Polskiej Agencji Tele* 
graficznej PA T. w W arszaw ie. Zma.r* 
ły pracował w redakcji PA T. od cza* 
su zainstalowania pierwszych rad jood  
b io rn ik ó w  dla służby prasowej, t. j. 
od roku  1923 i cieszył się ogólnem 
uznaniem i sym patją  przełożonych  i 
kolegów. Osierocił żonę i troje  dzieci.

Zbrodniczy w ybryk czy usiłow any  
zamach. W czoraj o godz. 18‘55 przy 
wyjeździe z Jagiełnicy na 16 kilometrze 
na przejeździe drogow ym  nastąpił na* 
gle silny wstrząs jadącego w  tym cza* 
sie pociągu. Po za trzym aniu  pociągu 
okazało się, że na torze nieznani spraw  
cy ułożyli 12 kamieni wagi od 6 do 
20 kg. w jeden stos. Po usunięciu 
przeszkody  pociąg ruszył w  dalszą 
drogę z 7 min. opóźnieniem.

ZE ŚWIATA.
Zarząd D om u Polskiego w Jerozo*

limie przesyła wszystkim P. T. Roda* 
kom, a w szczególności dobrodzie jom  
i ofiarodawcom  życzenia Miłych Świąt 

i Błogosławieństwa Bożej Dzieciny 
w N o w y m  Roku.

Śmierć b. prezydenta K uby. Z No* 
wego Jo rku  donoszą, że b. prezydent 
K uby  A lber to  H erera  padł ofiarą wy* 
p ad k u  samochodowego. P rzew rócony 
przez sam ochód na ulicy doznał zła* 
mania p ods taw y  czaszki. W v p a d e k  
zdarzy ł się w  chwili, gdy  H erera  
udaw ał się do władz amerykańskich, 
jako  zagrożony ekstradycją.

Egzekucja kobiety. W szelk ie  stara* 
nia o ułaskawienie 42*letniej Ethel 
M ajo r  skazanej na karę  śmierci przez 
powieszenie, za otrucie męża, nie od* 
niosły sku tku . W y r o k  śmierci został 
w y k o n an y  dziś rano o godz. 9 na po* 
dw órzu  wieziennem.

„Zygm unt A u gu st"  
St. W ysp iańskiego

odegrany przez m łodzież X. Gimnazjum  
państwowego.

Dzięki staraniom Dyrekcji X*go Ginina* 
zjum Państw, i Kola Rodzicielskiego ode* 
grała młodzież tego zakładu w sobotę, 
dnia 15 bm. na scenie Teatru Rozmaitości 
niegrany do tąd  we Lwowie dramat St. 
W yspiańskiego „Zygmunt August" w re* 
żyserji dra Teodora Akera*Akszyńskicgo.

„Zygmunt August" to praca ostatnich 
miesięcy życia poety. Granice zasięgu dra* 
matu inialy wytyczyć stawne i sugestywne 
obrazy mistrza Matejki. O brazy  te były 
niejako ośrodkami krystalizacji poetyckiej: 
między milosnem szczęściem a katastrofą, 
wreszcie, triumfem idei rozgrywa się dra* 
mat o ostatnim Jagiellonie. Zygmunt Au* 
gust cierpi, ażeby holem swoim i ofiarą 
własnego szczęścia okupić dobro  narodu. 
Staje się Chrystusem N arodu ,  który tych. 
co zrazu ciskają na niego gromy nienawi* 
ści, łączy potem przez swój ból ogromny 
wc wspólnych promieniach miłości i wiel* 
kiej idei.

Dr. Aktr*Akszyński pełną zapału i zro* 
zumienia reżyserja postawi! przedstawienie 
szkolne na odpowiednim, a bardzo wyso* 
kim poziomic. N ada ł młodzieży właściwy 
kierunek podejścia do dramatu Wyspiań* 
skiego i w ydobył z widowiska, zwłaszcza 
w scenach zbiorowych, pełnię szlachetnych 
i podniosłych wrażeń. Dzięki bardzo u* 
micjętnej i sumiennej pracy reżyserskiej
przedstawienie to osiągnęło rzeczywiście 
duży i zasłużony sukces. Publiczność z 
prawdziwem zadowoleniem gorąco ołda* 
skiwala scenę śmierci Barbary i końcowy 
obraz Unji lubelskiej, który wzbudzi! «ie* 
kłamany zachwyt.

D o pełnego sukcesu przyczyniła się do* 
brze opanow ana gra wszystkich uczniów, 
szczególnie Z. Mochnackiego z kł. VIII.
w  roli Zygmunta Augusta i uczenicy Se* 
minarjum państw. Jadwigi Sąsiadćwmy,
która subtelnie odtw orzyła  rolę Barbary. 
Całość widowiska osiągnęła niecodzienny 
poziom i odbiegała daleko od z w y k l e

spotykanej przeciętności amatorskich przed 
stawień.

Podkreślić należy życzliwą przychylność 
Dyrekcji Teatru, która umożliwiła wysta* 
wienic tego arcydzieła na scenie Teatru 
Rozmaitości. Piękne to  przedsta wiernie, 
które spotkało się z gorącem przyjęciem 
publiczności, zasługuje na to, aby oglą* 
dnęly je wszystkie zakłady szkolne.

B. S.

Stulecie „Pana Tadeusza"  
w  Polskiem  Tow arzystw ie  

Filologicznem.
D o ho łdu  składanego wielkiemu 

| wieszczowi z okazji stulecia jego wie* 
I kopom nej epopei, przyłączy się Kolo 
I Lwowskie Polskiego Tow arzystw a Fi* 
I lologiczncgo na uroczystem posiedzę*
! niu, które  odbedzie  się w środę, dnia  
1 19 b. m. o godz. 18 w  7 sali (w  par* 
i terze) U niw ersy te tu  J. K. (ul. Marsza! 
| kow ska  1. 1). Po zagajeniu prezesa 
I Kola, dr. W . Śmiałka, prof. hon. 
' U n iw . dr. W .  Brur.hnalski omówi nie*
| k tó re  paralele między „Panem Tade* 
j uszem“ , a „Męczennikami* Chateau* 

brianda, zaś dr. J. Smereka przedsta* 
wi dotychczasowy stan badań  n ad  ję* 
zykiem i stylem A dam a Mickiewicza.

Radiostacja toruńska  
iuż czynna.

Dnia 15 grudnia o godz. 12 w obecno* 
ści dy rek tora  Polskiego Radja i facho* 
wych techników nastąpiło uruchomienie 
radiostacji toruńskiej. N adaw ane pierwsze 
audycie muzyczne przez radjo toruńskie 
wywołały w śród  radjoamatorów wielką 
radość. 1

Radjostacja w T orun iu  jest ósmą zrzędu 
stacją polską. Cała aparatura jest wykona* 
na z krajowego materjału. Moc radjostacjl 
toruńskiej wynosi 24 kw. w  antenie przy 
możności 95*proccntowej modulacji . Jest 
więc większa o 50 procent od stacji po* 
znańskiej,  lwowskiej i wileńskiej.

Maszt antenowy posiada wysokość 160 
m. Radjostacja toruńska rozpoczęła swe 
transmisje próbne na fali 304.3 m. Ostate* 
czny termin uroczystego poświęcenia ra» 
djostacji w  T orun iu  nastąpi prawdopodo* 
bnie w pierwszych dniach stycznia 1935 T.

Minister Jewticz tworzy 
nowy gabinet

Białogród, 20 XII. (P A T ).  M in is te r
Jewticz o trzym ał od  rady  regencyjnej 
misję utworzenia  gab inetu  i w ciągu 
dnia wczorajszego odby ł szereg roz* 
mów.
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Giełda z dnia 20 grudnia.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Giełdzie ob ro ty  w  pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rzepiku, mące i otrębach, po 
cenach w ramach dotychczasowych noto? 
wań. Len nieco podrożał.  Tendencja u* 
-trzymana, usposobienie spokojne. Len 45— 
46. Inne kursy niezmienione.

L W Ó W  -  G TE LD A  P IE N IĘ Ż N A .
Nastrój ospaiy. D olar  poza Gicida zł. 

5.27 1/4

W A R S Z A W A  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
D ewizy: Belgia 123.84, Berlin 212.90,

G dańsk  172 .SI, H oland ja  358.20, Londyn 
26.17, N. Jork czeki 5.29 1/4, N . Jork ka? 
•bel 5.29 1/2—5/S, Paryż 34.93 1/2, Praga 
22.12 1 2. Szwajcarja 171.59. Papiery pań* 
stwowe: 3 prc. poż. bud. 45.50—45.40, 5
prc. poż. k on wers. 65 1/2—65.—65.25, 5
prc. poż. kol. 61 3/4—61 1/2, 6 prc. poż. 
doi.  73, 4 prc. poż. doi. 53 1/2, 7 prc. poż. 
stabiliz. 6S—1/2. Akcje: Bank Polski 93.75 
—94. J.ilpop 10.15, Starachowice 12.65. j 
D o la r  obrotach pry w. 5 27. I

Zarząd miasta Warszawy wygrał sprawą
z elektrownią francuską.

W arszawa. 20 XII. (P A T ).  W  dniu  
dzisiejszym wydział h an d low y  Sądu 
okr. w W arszaw ie  w ydał decyzję w 
sprawie rozpatryw anego w dn iu  18 b. 
m. pow ództw a gm iny m. stoł. W ars  
szawy przeciwko francuskiej spółce 
Akc. Tow. Elektryczność w W arsza- 
wie. N a  mocy swej decyzji Sąd posta* J 
now ił dla zabezpieczenia interesów  
gm iny m. W arszawy zarządzić se= 
kwestr całego przedsiębiorstwa łącznie 
z całym majątkiem ruchomym i nieru 
chomym. Jednocześnie Sąd postanowił 
wyznaczyć zarządcę m ają tku  w osobie

inż. A lfonsa  Kiihna. W  uzasadnieniu 
tej decyzji Sąd zaznacza, iż opierając 
się na ekspertyzie biegłych, doszedł 
do  w niosku , iż w  księgowości Tow. 
Elektryczność zachodziły  poważne 
nieprawidłowości i uchybienia, oraz, 
że na podstaw ie  orzeczenia rzeczozna* 
wców inżynierów  e lek tryków  stwier* 
dzono, iż Tow. Elektryczność włącza* 
ło liczniki przed transform atoram i, co 
pow odow ało  iż abonenci Tow. Elektry 
czność płacili za prąd  więcej, niż się 
faktycznie należało.

Dyskusja nad projektem Konstytucji
w  komisji senackiej.

K a ż d y
finansista
kupiec
przemysłowiec

korzysta z informacyj

B i u l e t y n u  G ie ł d o w e g o

Krąg naszych ab on en ­
tów obe jm uje  najsoli­
dniejsze i n a jzam oż­
niejsze firmy w Polsce

D l a t e g o
ogłoszenie w Biu­
letynie Giełdo­
wym jest skute­
czne i opłaca się 
w krótkim czasie.

W A R S Z A W A , M IODOW A 72. T E L . 11-80-15.

Program radiwy.
Sobota, 22 grudnia.

Lwów. Godz. 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Orkiestra salonowa. 13: Dziennik 
południowy. 15.05: Płyty. 15.35: Giełda.

W arszawa, 20 XII. (P A T ).  Senacka 
kom isja  konsty tucy jna  przystąpiła  do 
dyskusji szczegółowej nad projektem 
ustaw y konstytucyjnej.

Przewodniczący sen. Targow ski za* 
proponow ał, aby d ysku tow ano  n ad  ca 
łemi rozdziałami. Propozycję przyię* 
to. Przystąp iono  do obrad  nad rozdzia 
łem Dszym „Rzeczpospolita Polska". 
Referent sen. R oztw orow ski odczytał 
popraw ki zaproponow ane do tego roz 
działu. Sen. G łąbiński wysunął za* 
strzeżenia do upraw nień  Senatu do 
czynienia zmian w tym projekcie.

Po przemówieniu sen. Perzyńskie* 
go zabrał głos sen. H orbaczewski (kl. 
uk r.)  zgłaszając wniosek w  sprawie 
autonomji terytorialnej ziem zamiesz* 
kałych przez ludność ukraińską. Prze* 
wodniczący oświadczył, że wniosek 
będzie p o d d an y  pod  glosowanie na 
końcu, Doczem udzielił głosu sen. W o  
źnickiemu (kl. ludow y),  k tó ry  scha* 
rakteryzow ał 10 pierwszych ustępów 
pro jek tu  Konstytucji, mających cha* 
rakter deklara tyw ny, zaznaczając, że 
słuszniej byłoby, g dyby  te artyku ły  
zostały ujete we wstępie. W k o ń cu  
oświadczy], że nic cgtasza konkretnych  
wnioskow . wychodząc z założenia, że 
zostana odrzucone.

Po  przem ówieniach sen. Romana, 
Makarewicza, Kamienieckiego i Roz* 
tworowskiego, dyskusję  na I*szym 
rozdziałem zakończono, poczem przy* 
stąpiono do dyskusji nad  następnym 
rozdziałem „Prezydent Rzplitej". N a  
wstępie referent odczytał popraw ki 
wniesione do tego rozdziału.

Następnie  przemawiał senator Dąb* 
ski, k tó ry  oświadczył, że kwestja wzmo 
cnienia w ładzy prezydenta  jest powsz* 
chnie uznaw ana w społeczeństwie. M ó 
wca będzie głosować za projektem  
konstytucji, gdyż wierzy, że może on 
dać państw u silne podstaw y organiza* 
cyjne.

Senator W oźnicki zgadza się na za* 
sadę zwiększenia w ładzy  Prezydenta  i 
w ypow iada  się za u tworzeniem  Rady 
ob rony  państwa. M ówiąc o sprawie 
w y b o ru  Prezydenta  przez elektorów, 
mówca oświadcza się za utrzym aniem  
dotychczasowego systemu w yborów  
przez grom adzenia  narodow e. Po prze 
mówieniu sen. Roztw orow skiego, cly* 
skusję nad  drugim  rozdziałem Konsty 
tucji zakończono. N astępne  posiedzc* 
nie komisji odbędzie  się dziś po po* 
siedzeniu plenarnem Senatu.

15.45: r iy ry .  16.50: .Słuchowisk 17: iw -
iii j ap o ń sk ie  w wyk. A. Sclcroińskicj 

17.20: k  .Hicort fo r tep ian o w y .  .17.50- Od* 
czyt. 1 >■: Nasze książki". 18.15: Koncert
poważny. 13.45: Reportaż z Sowietów — 
wygi. p. j. Micdzińska. 19; płyty. 19.20: 
Odczyt, ik',50: Płyty. 19.50: W ind .  sport. 
20: Muzyka lekka. 20.45: Dziennik wic?
czorty  21: Koncert popularny. 21.45:
Szkic literacki. 22: Koncert reklamowy.
22.la :  Rozwiązanie  ̂ zagadki muzycznej i 
przyznanie nagród. 22.35: Reportaż muzy? 

-cznv C. Nahlik. 23.35: Muzvka taneczna. 
Z  T EA T R U .

Zbiorowe wydanie pism 
Bolesława Prusa.

Rozpisana subskrypcja na Pisma Bole? 
sława Prusa stała się wielkim e\venemcn? 
tem  w naszym ruchu litcracko?wydawni? 
czym, a co więcej: w naszem życiu kultu? 
T a l n e m .  Okazało się nagle, że nowele I 
mniejsze powieści Prusa — małe klejnoty 
p ro z y  naszej, są od lat kilkudziesięciu wy 
czerpane. Ze istnieje sporo arcydzieł Pru? 
sa, dotychczas wogóle n ieopubl kowai? 
nych!  Ze mnóstwo utworów nic doczekało 
się do tąd  książkowego wydania, utknąw? 
szy w starych rocznikach dziś już nicistnic 
jących czasopism. Że wreszcie — rzecz nie 
do wiary — tak bliskie nam, tak dobrze 
znane  powieści, jak genjalna „Lalka", ,,Fa? 
raon“ itd. czytaliśmy w postaci gruntownie 
zniekształconej przez, cenzurę rosyjską 1 
niemniej okrutną cenzurę tępych „poprą? 
wiaczy".

Wielki to wstyd, że zbiorowe wydanie 
najgenialniejszego naszego prozaika wszy? 
stkich czasów ukazuje się dopiero w 16 
la t  po odzyskaniu niepodległości.  Ale lc? 
piej późno, niż nigdy.

Protektorat Akadcmji Literatury, nazw!? 
ska redaktorów ; prof. Ign. Chrzanowskie? 
go i prof. Z. Szweykowskiego, który od 6 
la t  przygotowuje teksty, dają gwarancję, 
że będzie to wydawnictwo, u nas jedyne 
w  swoim rodzaju. Firma Gebethner 1 
W olff  zaś dokłada  wszelkich starań, aby 
ta edycja, obejmująca 26 tomów-, prezen? 
tow ala  się jak najokazalej i najpiękniej. 
W  dodatku, co podkreślić trzeba, wyiątko- 
w o tania cena w subskrypcji (już od zl. 
78.—) udostępnia tę najszlachetniejszą w 
mowie naszej prozę wielkiego pisarza I 
w ychowaw cy najszerszym masom naszego 
społeczeństwa. Miejmy nadzieję, że isto? 
tnie trafi ona do najszerszych warstw spo­
łeczeństwa.

Spuszczenie na wode okrętu transatlantyckiego
i i

Triest, 20 XII. (P A T ) .  W czora j  od* 
była się w stoczni w M onfalcone uro* 
czystość spuszczenia na w odę polskie* 
go okrę tu  transatlantyckiego „Marsza* 

łek Piłsudski" . N a  uroczystość przy* 
był z Rzymu am basador R. P. W ysoc  
ki, oraz specjalna delegacja z Warsza* 
wy z wicemin. przemysłu i hand lu  Do 
leżałem i wicemin. kom unikacji  Bob* 
kowskiin  na czele. Ze s trony  włoskiej 
wzięli udział w  uroczystości wicemin. 
kom unikacji Lojacono, dyr. naczelny 
stoczni Cosulich, oraz przedstawiciele 
władz sam orządow ych i wojskowych.

Przy dźwiękach polskiego hym nu 
narodow ego  i I*szej B rygady  oraz hy* 
m nów  włoskich, goście polscy przeszli 
przed szpalerem m łodzieży i milicji 

faszystowskiej, poczem udali się na spe 
cjalnie w y b u d o w an e  rusztowanie, 
przylegające do kad łuba  olbrzymiego 
okrętu, udekorowanego flagami poi*

Marszałek Piłsudski".
skim i, oraz wielką tarczą legionow ą  
z literami J. P. I, Br.

Uroczystość rozpoczęła się odpra* 
wieniem nabożeństwa, k tóre  celebro* 
wał arcybiskup  Gorycji msgr. Carlo 
Margotti . N astępn ie  matka chrzestna 
ok rę tu  p. W a n d a  Pełczyńska wygłosi* 
la przemówienie, poczem przecięła 
Wstęgę o barwach polskich i włoskich 
i rozbiła symboliczną butelkę z szam* 
panem  o burtę  okrętu. W  chwilę po* 
tem wielki czerwony kad łub  z napi* 
sem „M arszałek Piłsudski" zaczął ła* 
godnie  opuszczać się na wodę.

W  tym  momencie roległy się ryki 
syreri okrętow ych, parotysięczne tłu* 
my wznosiły długotrwale  o k rzyk i  na 
cześć Polski i M arszałka Piłsudskiego, 
ork iestry  odegrały hym ny obu państw  
Po chwili okrę t „P iłsudski"  osiadł na
morzu.

 o-

Oszalały tłum spalił gmach sądu.
Groźne zajścia w  Se!byvil!e.

Selbyville, 20 X II. (P A T ).  (Stan 
Tennese). T łum usiłował wedrzeć się 
do gmachu sądu, gdzie odbyw ał się 
proces m urzyna, oskarżonego o zacze 

pienie 14*letniej białej dziewczyny. 
U siłow aniom  tym  przeszkodziła gwar 
dja narodow a, k tó ra  tłum rozprószy* 
ła. Kilka osób zostało rannych. Tłum  
usiłował zlinczować murzyna w  wię* 
zieniu. Policja p rzy użyciu bom b łza* 
wiących udarem niła  ten krok . W  wy 
n iku  strzelaniny jednak  jedna osoba 
została zabita, dwie inne ciężko ranne. 
Rany jest również b ra t  owej dzlewczy 
ny. N astępnie  tłum usiłował wysadzić 
w powietrze budynek sądu. A by 
uchronić m urzyna przed zemstą tłu* 
mu, m usiano go wywieść samochodem 
do  innego więzienia.

N o w y  Jork, 20 XII. (P A T ).  Zajścia 
które  udało  się wczoraj opanować

w ładzom  W Selbywille ponow iły  się , 
dziś ze w zmożoną siłą. Znaczne od* 
działy policji zmobilizowanej przez 
gubernatora  milicji, nie m ogły  po* 
wstrzymać tłumów, oblęgających dom, 
w k tó rym  mieści się sąd. T łum  wtar* 
gnął do wnętrza i zdem olował urzą= 
dzenie sądu, poczem oblał je naftą i 
podpalił. Tłum zajął groźną postawę 
naw et w obec straży ogniowej, prze* 
szkadzając jej w akcji gaszenia ognia. 
C a ły  gmach sądu spłonął. G u b ern a to r  
Wezwał na miejsce o d d z ia ły  gwardji 
narodow ej w sile 500 żołnierzy. Do* 
tychczas sytuacja nie została opano* 
wana. Patrole w ojskow e krążą po mie 
ście, tłum szaleje na ulicach, padają 
okrzyk i i s trzały rewolwerowe. Jest 
obawa, że dojdzie do pogrom u murzy
now.

Generał Btomberg ustępuje?
Paryż, 20 X II. (P A T ). „Journal" d o  

nosi z Berlina, że w b rew  zaprzeczeniom 
kół politycznych, kursuje w Berlinie 
nadal pogłoska o bliskiej rezygnacji 
min. Blomberga ze s tanow iska min. 
Reichswehry. Sztab generalny i wyżsi 
oficerowie zarzucają gen. Blombergo* 
wi. że nie zdołał uzyskać całkowitej 
zgody Hitlera na propozycję armji w  
sprawie „Czarnego Leg jonu" i oddzia* 
łów  elity. Bowiem armja nie jest skłon 
na tolerować nadal istnienia równie 
dobrze uzbrojonej siły wojskowej, ja* 
ką stanowi S. S. W yżsi  oficerowie 
armji uważają, że oddziały  te mogą 
doprow adzić  do ostrych tarć w łonie 
II*giej Rezszy.

Jako  k an d y d a t  na s tanow isko mini* 
Stra Reichswehry wym ieniany  jest 
min. gen. Góring. Za k andyda tu rą  je* 
go przemawia fakt, że G óring  ze wzglę 
du na swą rolę, jaką odgryw a w par* 
tji nar. socjalistycznej jest najbardziej 
pow ołanym  do  zorganizowania zaga* 
dnienia o b rony  narodowej.

„Citroen*1 nie bedẑ e 
zamknięty.

Paryż, 20 X II. (P A T ).  „Petit  Jour* 
nal" omawiając trudności f inansowe 
„C itroena" przewiduje, że wydzia ł 
han d low y  sądu po  zapoznaniu  się ze 
sprawą, orzeknie  albo bankruc tw o  za* 
kładów, albo też nadzó r  sądowy. W  
każdym  razie zostaną w ydane  zarzą* 
dzenia, mające na celu utrzym anie  tych 
największych w Europie  Z ak ład ó w  
sam ochodow ych w  ruchu. D zienn ik  
przypom ina, że .Citroen* był przyjęty 
wczoraj przez premjera Flandina.

Zarząd  masy konkursowej firmy ,,StcUa" 
w Cisnej powiat Lesko ma do pozbycia: 

i urządzenie dwugatrowego tartaku parowe? 
go wraz z w ąskotorowym taborem kole? 
jowym.

Oferty  z dołączeniem 25% wadjum na? 
leży składać do rąk podpisanego m id a l t i  
do dnia 5 stycznia 1935 r. z tem, że oferty 
nadane pocztą, które po 5 stycznia 1935 r. 
wpłyną jak i wniesione wprost na ręce 
Zarządcy lub sądu po tym terminie — nic 
będą uwzględnione, ani wogóle brane pod 
rozwagę.

N a  żądanie bliższych wyjaśnień bądź 
ustnie, bądź pisemnie udz-eli podp.isz.r-v.

A dw okat D r. E. Einleger w Sanoku
Zarządca Masy konkursowej. 6266

Soor? i Wychowanie Fizwczne
Śląscy bokserzy zwyciężają Niem ców.

Reprezentacja Śląska polskiego i Śląska 
niemieckiego rozegrały mecz bokserski.  
Zwyciężyli Polacy 14:2. Niemcy nie w y ­
grali ani jednej walki. Dwa punkty  uzy? 
skali z wyników remisowych. Sensacją by t 
remis króla  n. o. Swirka z Artwigem.

Imprezy zimowe pod znakiem zapyta? 
nia. Początek tegorocznego sezonu w spor? 
tach zimowych wyznaczony został dość 
późno. O rganizatorzy brali pod  uwagę 
niekorzystne warunki atmosferyczne i dla? 
tego dopiero dzień 23 bm. mial być p o ­
czątkiem zawodów- w- sportach zimowych. 
W  niedzielę rozpocząć się miały rozgry? 
wki ćw-ierćfinalowe w puli finałowej h o ­
keja lodowego o mistrzostwo Polski. W  
Zakopanem zacząć się mial w święta B o­
żego N arodzenia  m iędzynarodow y turniej 
hokejowy, a w niedzielę odbyć się miały 
w  różnych miejscowościach pierwsze im? 
prezy narciarskie.

Polska — Czechosłowacja w Poznaniu. 
Polski Związek Bokserski postanowił ro ­
zegrać powtórzenie meczu Polska—Czecho 
slowacja o puhar  środkowo?europcjski w  
Poznaniu. Data incczu będzie ustalona po 
porozumieniu z Czeską U nją  Bokserską.

Zwolnieni gracze. W  składzie personal? 
nym naszych drużyn piłkarskich zachodzą 
obecnie dość częste zmiany. Zwolnieni zo­
stali nast. piłkarze: z ŁKS. — N ow ak,
U rbański,  Feja i Koprowicz, z KS. P o d ­
górza — Matusiak i N ow ak, z lwowskiej 
Pogoni — Zimski. Pozatem skreślenie o« 
trzymali: z G arbarni — Smoczek Józef, a 
Podgórza — Tadeusz Mitusiński, z Wisły 
— Madejski,  z G arbarn i — Gustaw Ba­
tor.

Za umyślne kopnięcie. W ydzia ł G ier 1 
Dyscypliny PZPN . ukarał Fereta Eug. z 
krakowskiej W isły  dwumiesięczną dys? 
kwalifikacją za umyślne kopnięcie prze­
ciwnika bez piłki na meczu Wisła—Pogoń.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. II. 2381/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz*
1 icg< w  Delatynie rewiru II. Stanisław 
Górecki, mający kancelarję w  Delatynie, 
u l .  Koło Cerkwi na podstawie art. 676 I 
679 kpc. pod, je do publicznej wiadome* 
ści że dnia 4 lutego 1935 r. o godz. 9.30 
w Sądzie w Delatynie odbędzie się sprzc* 
daż w  drodze publicznego przetargu nale. 
żącej do dłużniczki Firmy Fabryka W ełny 
..Brakita" nieruchomości: pgr. 6608/1, 
6608/2 , 6609/1, 6610/1, 6610/2, 6565/1 wraz 
z domem, szopą, murem, położonej w Ta* 
tarowie zaginionej w czasie w ojny ks. gr. 
gm. Mikuliczyn, k tóra  odnow iona nie zo­
stała. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę zł. 8.280 gr. 50, cena zaś wywc* 
łania wynosi zł. 6.210 gr. 38. Przystępujący 
do przetargu obsw iązan y  jest złożyć rę* 
kojmię w wysokości złotych 828 groszy 05. 
Rędcojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w  wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa* 
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  publi* 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p rzed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godz. S*mej do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Delatynie, ul. G łów na sala Nr. 14.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Delatyn, 3 grudnia 1934. 6106K

Km. 123/34. Obwieszczenie. Sprawa egze 
kucyjna Kasy Stefczyka w Kańczudze, 
przeciw Józefowi Górakowi i Magdalenie 
Górakowej w Siedleczce. Komornik  Sądu 
grodzkiego w Frzeworsku Mgr. Andrzej 
K uduk  urzędujący w Przeworsku przy ul. 
Rynek N r .  138 na zasadzie a r t . - 679 kpc. 
obwieszcza, że w dn iu  11 lutego i935 r. 
od  godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Przeworsku odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nierucho* 
mości, a w  szczególności: a) całej realno* 
ści lwh. 98 gm. Kańczuga Józefa Góraka 
własnej składającej się z parć. gr. lkat. 
1045 i 1046 o ogólnej powierzchni 1 mórg 
763 sążni kw. ocenionej na  2.116 zł. 18 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła* 
nia tj. od kw oty  1587 zł. 12 gr. b) całej 
realności lwh. 677 gm. Sitdleczka, Józefa 
G óraka  i M agdaleny G órakowej po polo* 
wie własnej, składającej się z parc. gr. 
lkat. 1256/4 i 1237/2 o ogólnej powierzchni
2 morgi 26 sążni kw. ocenionej na 3.025 
zł. 37 gr. Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kw oty  2268 zł. 27 gr. c)
1,24 części realności lwh. 98 gm. Siedle* 
czka M agdaleny G ó rak  własnej składającej 
się z parc. bud. 336 i parc. gr. lkat. 13S4/1 
o ogólnej powierzchni 1 mórg 555 sążni 
kw. z 1/24 częścią 4 jabłoni młodych, 4 
śljw małych, 1 gruszy i 1 czereśni w raz 
z całemi budynkami gospodarczcmi tj. do* 
mem mieszkalnym, stodołą, stajnią i stu* 
dhią ocenione na 1.9S5 zł. 92 gr. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 1489 zł. 44 gr. Licytant przystępu* 
jący do przetargu powinien p łożyć  rękoj* 
mię w gotowiźnie odnośnie do  realności 
p od  a) 211 zł. 62 gr., odnośnie do realno* 
ści pod  b) 302 zł. 44 gr., zaś odnośnie do 
1/24 części realności pod  c) wraz z przy* 
należnościami 198 zł. 60 gr. albo w takich 
papierach wartościowych, bądź  książecz* 
kach instytucji w ladkowych, w których wor 
no umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe, przyjęte będą w 3/4 
częściach ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile d o d a tk ow em publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
Zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nic złożą dow odu, żc wnio 
sły pow ództw o o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części z p o d  egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji, że w ciągu osta* 
tnich 2*ch tygodni p rzed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od  godziny 8*mej do  18*tej, zaś akta po* 
stępowania egzekucyjnego można oglądać 
\Y Sądzie.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Przeworsk, 13 grudnia  1934. 6255K

Km. 999/34. Obwieszazenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkie* 

o w Tłustem, A ntoni Pacławski, mający 
ancelarję w Tłustem w gmachu tut. Sądu 

Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  ze  dnia 
15 lutego 1935 r. o godz. 10 w Tłustem 
tut. Sąd biuro 9 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika W ładysława Geringera nierucho* 
mości: objętej whl. 305 ks. gr. majętności 
Milówce przy Sądzie okręgowym w Ozor'* 
kowie prowadzonej,  obszaru 304 ha. 43 a^t 
51 mtr kw. wraz z budynkam i mieszkał*

nemi i gospodarczemi, sadami, winnicą itcł. 
N ieruchom ość oszacowrana została na su* 
mę zł. 452.210 gr. 82, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 226.105 g* 41 Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojmię 
w  wysokości złotych 45.2^1 groszy 08- 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al* 
bo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach w kładkowych, instytu* 
cji, w  których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery  wartościowe przy 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł* 
dowej. Przy licytacji będą zachov.ane u* 
stawowe warunki licytacyjne o ile aodat* 
kowem publicznem obwieszazeniem nic 
będą podane do wiadomości waruniki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą  
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzc* 
żeń, jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub  jej części z pod  egzekucji, i że uzy* 
skały postanowienie właśaiwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni pow* 
szednie od godziny 8 do 18, akta zaś p o ­
stępowania egzekucyjnego można oglądać 
w Sądzie grodzkim w Tłustem sala N r. 9.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 5 grudnia  1934. 6104K

I. Km. 2309/34. I. Km. 2906/34. I. Km.
. 3065/34. I. Km. 1979/34. 1. Km. 753/34.

Obwieszazenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego w Jarosławiu, rewiru I. za* 
mieszkały w Jarosławiu przy  ul. 3*go Ma* 
ja 1. 17 w sprawach egzekucyjnych wic* 
rzycicli: 1) Cecylji Flusserowej dział. im. 
własnem i jako matka i opiekunka im. 21 
Niel. D ory  Flusser, 3) Inż. Naftalego 
Fłussera 4) A n n y  z Flusserów Kurzmano* 
wej, 5) H enryki Flusser w Jarosławiu prze 
ciw dłużnikowi Kazimierzowi Bakalarzowi 
w  Jarosławiu o 161 zł. 66 gr., 555 zł. itd. 
zpn. na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, 
że dnia 8 lutego 1935 r. godz. o 30 w biu* 
rze N r. 29 Sądu grodzkiego w Jarosławiu 
odbędzie  się licytacja niżej wyszczególnio* 
nej realności położonej w gminie Jaro* 
sław, p o w ia tu  jarosławskiego, wojewódz* 
twa lwowskiego mającej u rządzoną księ* 
gę hipoteczną przechow ywaną przy Są* 
dzie grodzkim w Jarosławiu. Określenie 
realności obj. whl. ks. gr. gm. kat, 4499 
gm. kat. Jarosław. Oznaczenie realności 
w raz z wyszczególnieniem powierzchni i 
przeznaczenia gospodarozego: Realność
miejska stanowiąca plac budow lany  w Ja* 
rosławiu p o łożony  w odległości okuło 250 
m. od  dworca kolejowego, granicząca z 
ul.  Słowaćkiego, Poniatowskiego, stadjo* 
nem  wojskowym i magazynami wojsko* 
wymi, składająca się z pbud .  łk. 1258, pgr. 
lk. 1149/48, pgr. 1-k. 1149/23, pgr. lk. 
1149/4, o łącznej pow. 34 ar. 60 m kw., na 
k tórej znajdują się 3 szopy drewniane 1 
studnia z pompą. Wart. szac, 18.531 zi. 
Cena wywołania 13.900 zł. W ysokość rę* 
kojrnii 1854 zł. Właścicielem powyższej re» 
alności jest Kazimierz Bakalarz w Jarosla* 
wiu. W ysokość rękojmi jalką licytant przy* 
stępując do  przetargu musi złożyć ustało* 
ną  powyżej,  winna być złożoną w goto* 
wiźnie, albo w  takich papierach wartościo* 
wych, bądź książeczkach wkładkowych in* 
stytucii', w- których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery  wartościo* 
we przyjęte będą w 3/4 częściach ceny 
giełdowej. N a d to  podaje  do wiadomości:
1) że przy  licytacji będą zachowane usta* 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
w o publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane  do wiadomości warunki odmienne.
2) że prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ic* 
żeli osoby  te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dow odu, że wniosły powódź,* 
two o zwolnienie nieruchomości lub  jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie Sądu nakazujące zawieszenie po* 
stępowania egzekucyjnego. 3) że w ciągu 
2 tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dnie powszednie od godz. 
8*mej do lS*tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać u podpi* 
sanego komornika, zaś od dnia  18 stycz* 
nia 1935 r. w Sądzie grodzkim w Jarosła* 
wiu. 4) Dłużnik ma praw o ' wskazać ko* 
lejność w  jakiej przetarg poszczególnych 
nieruchomości ma być przeprowadzony. 5) 
Stawienie się jednego licytanta wystarczy 
do  odbycia przetargu,- jeżeli licytant ten 
zaofiarował co najmniej cenę wywołania.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jarosław, 28 listopada 1934. 6004K

Km. 636/34. Sprawa: Komunalna Kasa 
Oszcz. Rzeszów c/a H trs ch  Diamant, Eu* 
genja Diamant i tow. w Strzyżowie. Ob* 
wieszczenie o licytacji nieruchomości.  Ko* 
m o m ik  Sądu grodzkiego w  Strzyżowie, 
mający kancelarję w  Strzyżowie na pod-* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do pu* 
bliczncj wiadomości,  że dnia 29 stycznia 
1935 r. o godz. 10 w Sądzie gr. w Strzy* 
żowie odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłuż* 
nika(cźki) Herscha Diamanta, Eugcnji Dia 
mant z D iamantćw, Estery W ind, Rozaljl 
Tuchman i Laji D iamant w Strzyżowie nic 
ruchomości: lwh. 357 gm. Strzyżów skła^
dająca się z p bu d .  343 o powierzchni 217 
sążni, dom jedno-piętrowy, murowany, o* 
bejmujący na  parterze 5 pokoji  i 2 kuch­
nie i kom órka, na piętrze 7 pokoji i 4 
kuchnie, na p o ddaszu  2 izby i 2 kuchnie, 
suteryny 2 pokoje i piwnice, reszta parceli 
ogród. N ieruchomość oszacowana została 
na  sumę zł. 38.795, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 29.096 gr. 25. Przystępujący do

przetargu obow iązany jest złożyć rękojmię 
w  wysokości zł. 3.880. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie albo w takich papie* 
rach wart.  bądź książeczkach w kładkowych 
instytucyj,  w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych częśti ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą  zachowane usta* 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszazeniem nie będą 
podane  do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prav. u osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nic złożą dow odu, że 'wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8*cj do 18*ej, akta zaś postępowania egze* 
kucyjnego można przeglądać w  Sądzie 
grodzkim w Strzyżowie sala N r .  2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów, 17 grudnia  1934. 6262K

17. Km. 2847/34. Komornik Sądu grodz* 
kiego w  Przemyślu rewiru IV. przy  ul. H. 
Kołłątaja 1. 2 urzędujący na podstawie 
art. 60Ź kpc. podaje  do publicznej wiado* 
mości, że dnia 10 stycznia 1935 r. o godz. 
iU w  Przemyślu przy ul. Bema 1. 6 odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości składa* 
jących się z 1 radja 3*lampowego z głoś* 
n ;kiem AmpJin, 1 lustra dużego ze stoli* 
kien? i blatem marmurowym, 1 małej ka­
napki krytej materją, 1 narzuty  na kana* 
pę, 1 kilimu na ścianie małego, 1 lampy 
ozdobnej elektrycznej, 1 maszyny do szy* 
cia nożnej firmy „Singer", oszacowanych 
na łączną sumę 523 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu  licytacji w  miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym. 6261K

Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru l ^ .

V. Km. 2669/33. Strona zobowiązana: 
Bir.a Batzes, Stanisław Porawski, Ludwika 
Maceluchowa, Teofila Schmalzowa, Kazi* 
mierz Czaporowski, Mieczysława Czapo* 
rowska. Edykt licytacyjny, oraz  wczwa* 
nie do zgłoszenia wierzytelności. N a  wnio 
sek strony egzekwującej: Galicyjskiej Ka* 
sy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie, 
przy  ul. Sądowej 1. 7 dnia 31 stycznia 
1935 o godz. ll*tej przed*poł. w  sali II. 
biurze N r. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
w arunków  postanowieniem z dnia  '51 sier* 
pnia 1934, lcz. V. Km. 2669/33, licytacja 
realności obj. whl. 907/III. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa. Oznaczenie realności: Parcela 
budow lana  Lkat. 5818, o powierzchni 559 
m kw. w raz  z wznoszącym się na niej 
dwuspiętrowym budynkiem  czynszowym 
ze- skrzydłem oficynowcm. położona przy 
u l .  Piastów L. kons. 561 3/4, L. orj. 12. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
78.844.57 zł. Najniższa oferta: 39.422.29 zł. 
D o  realności whl. 907/III. Dz. ks. gr. gm. 
in. Lwowa należą następujące przynależno 
ści: muszle wodociągowe, skrzydła okien* 
ne i drzwiowe, drzewa, kosze na śmiecie, 
m er oporow y, ogrodzenie, szopa, oszaco* 
wane na 2.890.55 zł. Foniżcj najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 17 grudnia 1934. 6263K

III. Km. 4112/34. Obwieszczenie. Jan  Ta* 
baka  komornik  Sądu grodzkiego rew. III. 
w  Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 10 stycznia 1955 od* 
będzie się w  Bolestraszycach publiczna 
sprzedaż ruchomości,  a to: 1 kilimu na
podłogę 3x2 m., 4 foteli, 1 kanapy, 2 kili* 
m ów  ściennych, 1 radja 7*mio lam pow ego, 
1 powozu żółtego obitego skórą, 1 konia 
wyjazdowego gniadego, 1 konia wyjazdo* 
wego kasztana, oszacowanych na łączną 
kwotę 1450 zl.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 1S grudnia  1934. 6265K

Km. 630/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bolechowie zamiesz* 
kały w Bolechowie na zasadzie ' art. 602 
kpc. obwieszcza, ż t  w dniu 2S grudnia 
1934 od godz. 11-tej przed poł. odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości należą­
cych do Salomona i Racheli Charak w 
Bolechowie w ich sklepie w rynku, a skła* 
dających się z: 1) jednej sofy pluszowej
zielonej, 2) jednej psychy dębowej bez 
lustr, 3) jednej szafy dębowej, 4) 100 ki­
logram ów  cykorji, 5) 100 kilogramów m ą­
ki pszennej „00“ , 6) pięciu kilogramów
herbaty, 7) 30 kilogramów mydlą .Schicht', 
8) jednej otomany suknem krytej,  9) 50 ki­
logramów cukierków „Harst", 10) 25 kilo­
gram ów czekolady „Harst-Suchard" Milka 
oszacowanych na łączną sumę 804 zl. 50 gr 
Ruchomości te oglądać można w dniu li­
cytacji od godz. 8— 10*tej rano jy sklepie 
Salomona i Racheli C harak  w rynku  w 
Bolechowie.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 16 grudnia 1934. 6268K

III. Km. 4564/34. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie re\,. III 
zamieszkały w Stanisławowie przy ul. Li* 
powej 1. 22 na zasadzie art. 602 kpc. o* 
głasza, żc w dniu 27 grudnia  1934 r. o 
godzinie 10 w Stanisławowie przy ul. Go* 
łuchowskiego 57 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości składa­
jących się z urządzenia domowego i re­
stauracyjnego, oszacowanych na suinę 707

zł., które można oglądać w  miejscu sprze­
daży w d r ’u licytacji w czasie wyżej ozna­
czonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Stanisławów, 1 f grudnia  1954. 6267K

Km. 1044/34 (E 1401/30). Edykt Iieyta* 
cyjny. Dnia 23*go stycznia 1935 r. o go* 
dżinie 10*tej przed południem w biurze 
tus. Komornika Nr. 7 odbędzie się licyta­
cja realności obj. whl. 1050 ks, gr. gm. kat. 
Bełz składającej się z' jednej pgr. lęk. 553 
ogród o obszarze 324 kw adratow ych sążni, 
na której znajduje się dom drewniany na  
podmurówce z cegieł, kryty gontem oraz 
stodoła drewniana kryta gontem, oszaco­
wane łącznic na kwotę 6.692 zł. 80 gr., 
k tóra zarazem stanowi najniższą cenę w y­
wołania. W arunki licytacyjne oraz inne d o ­
kum enty  dotyczące licytacji przeglądnąć  
można w biurze tus. Komornika w godzi--, 
nach urzędowych.

Komornik  Sądu G rodzkiego
Bełz, 12 grudnia  1934. 6254K

U PADŁO ŚCI.
I. Sa. 19,33/21. Postępowanie ugodow e 

do majątku dłużnika Stanisława Birtusa ** 
Zakopanem  zakończono.

Sąd Okręgowy. 6251
W  N ow ym  Sączu, 5 października 1934-

Sa. 6/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po* 
stępowania ugodowego do majątku Szy­
m ona Leistcna w Tarnowie. Komisarz ugo* 
d ow y  Wilhelm Im m erda u tr  sędzia sądu- 
okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodo­
wy Dr. Eljasz Kómig adw okat w Tamo* 
w*e. A udjcncja  do zawarcia ugody  w wy­
mienionym sądzie biuro N r. 94 dnia 2Z 
stycznia 1935 o godz. 10. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 15 stycznia 
1935.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnowie, dnia 17 grudnia  1934. 6249

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 59/34/6. Edykt. Piotr Horodecki, u* 

rodzony  7 września 18S9 i zamieszkały w 
Międzyhorcach żołnierz 31 pp. artylerji 
polnej b. austr. armji zaginął na wojnie, 
przyczem około 1918 zachorowawszy w  
Porębie miał umrzeć. W drażając postępo* 
wanie celem u z m m a  go za zmartego wzy- 
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora  M. 
Horodeckiego w M iędzyhorcach o zagi­
n ionym do 6 miesięcy, poczein Sąd roz* 
strzygnie na po no w n y  wniosek. 6243

Sąd Okręgowy W ydzia ł !.
W  Stanisławowie, dnia 8 października 1934

T. 69/32. W drożenie  postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Paweł Polak, u* 
ro d zon y  dnia 18 listopada 1881 w Woli. 
przemykowskiej powiat Brzesko, syn Jo* 
zefa i Katarzyny, jako zołmerz b, austr.  
80 p*p. oraz uczestnik w ojny światowej, 
na  froncie rosyjskim w r. 1915 bez wieści 
zaginął. Wzywa się każdego o udzielenie 
tut. sądowi wiadomości o zaginionym, zaś 
poszukiwanego Pawia Polaka wzywa się. 
aby  tut. Sąd uwiadomił o swera życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 9 listopada 1934. 6131

T. 124/33/8. Edykt. Robert Stcrzcl s. T o ­
biasza urodzony  1 czerwca 1S99 zamiesz­
kały w Zielonej żołnierz 48 pp. W. P. wy­
ruszywszy na front zaginął na wojnie od 
wiosny 1920. W drażając postępowanie ce* 
lem uznania go z zmarłego wzywa s:ę u* 
wiadomić Sąd albo kuratora  i obrońcę 
węzła małżeńskiego Iznka Leizora Wun* 
dermana o zaginionym do 1 roku, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponow ny wniosek.

Sąd Okręgowy W ydział I. Ip 4 4  
W  Stanisławowie, dnia 5 października 1934

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

Z IE M IA Ń S K A  SPÓ ŁK A  M L E CZ A RSK A  
z ogran. odpow . w Przemyślu

ogłasza, żc 3 listopada 1934 uchwaliła ob» 
n: :yć kapitał zakładowy z kwoty 54.200 zł. 
do 22.800 zl. wskutek przeprowadzenia  
amortyzacji inwentarza i strat bilansowych, 
a jednocześnie podwyższyć go do kwoty 
24.000 zł. wobec przystąpienia nowego 
spólnika z dwoma udziałami po 600 zł.; 
wzywa wierzycieli spółki, aby, jeżeli nd« 
zgadzają, się na obniżenie kapitału zakła­
dowego wnieśli swe sprzeciwy w ciągu 
trzech miesięcy licząc od  daty ostatniego 
ogłoszenia. 5760

Jako likwidatorowie firmy , .Ziemianin" 
Spółka handlowo-rolnicza z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, ul. Koś* 
ciuszki 18 ogłaszamy, że uchwalą Zwy* 
czajnego Walnego zgromadzenia z dnia 14 
czerwca 1934 Lrcp. 720/1934 postanowiono 
rozwiązanie i likwidację Spółki, a likwi* 
datorami usranowiono Izraela Stcrnbacha 
we Lwowie, ul. Kościuszki 1S i Ignacego 
H errm ana  we Lwowic, ul. Wolność

Wpis likwidacji firmy uskuteczniony zo* 
stał w rejestrze handlowym Sadu okręgo* 
wego we Lwowic na podstawie postano­
wienia z dnia 26 czerwca 1954 firm. 
1442/34/C IX. 43.

Ninicjszem wzywamy po myśli art. 228 
kod. handl. wszystkich wierzycieli Spółki 
do zgłoszenia nam swych witrzytclności w 
przeciągu trzech miesięcy od daty ostatnie* 
go ogłoszenia. 4888

Izrael Stcrr.bacli — Ignacy U errm anu 
likwidatorowie firmy „Ziemianin" Spółka 
handlowo*rolnicza z ograniczoną odpowie* 

dzialr,ością w likwidacji we Lwowie.

RedpVtor MCzeb»v 1 wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny E. K ozłow ski. Z drukarni „Słowa Polskiego’* Lwów, ul. Zimorowicza 15.


